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M anifestacja właścicieli domów naszego W ojew ódz­
tw a na  Zjeździć w  dniu 9 grudnia 1934 r. w ypadła im­
ponująco:

Przeszło  1800 osób wzięło w niej udział — czyli 
każdy trzy n asty  w łaściciel z W ojew ództw a, a co dzie­
sią ty  z Górnego Śląska był obecny.
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Nikt nie będzie mógł nad  tym  objawem  zorgani­
zowanej woli p rzejść  do porządku.

Liczba zebranych, godne i poważne zachowanie, 
spokojny i rzeczow y tok obrad1, jest dowodem , że po­
ruszenie umysłów, nurtu jące w śród właścicieli n ieru­
chomości naszego W ojew ództw a nie jest wywołane ja ­
kimś przem ijającym  nastro jem . Raczej każdy co wi­
dział i słyszał, m usiał się przekonać, że tylko troska, 
głęboka troska o sp raw ę ogólną i rozw ażne p rzem yś­
lenie zagadnienia umożliwiło udanie się tak godnego 
Zjazdu.

Ale także inne objawy są znamienne.
Zastąpiony był p . W ojew oda. Obecni byli posłowie 

na Sejm  Śląski, również przedstaw iciel w ładzy sądowej 
przysłuchiw ał się obradom. Z przem ówień ich ze zado­
woleniem w łasność nieruchom a przekonała się, że za­
gadnieniem naszem  czynniki te  się interesują, że na­
sze żale są śledzone i rozpatryw ane.

N atom iast reprezentanci mogli się osobiście prze­
konać z żyw ego słowa, że w łasność nieruchom a żąda 
ty lko urzeczyw istnienia praw a, u trzym ania ładu i po­
rządku.

P ragn iem y usunięcia krzyw dy, k tó ra  szkodząc nam 
w yrządza w iększą szkodę gospodarstw u i życiu spo­
łecznemu.

M am y nadzieję, że zbliżam y się do zw ycięstw a, a 
nasze zw ycięstw o stanie się zarazem  zw ycięstw em  p ra­
wa i rzetelności w pobliżu ludzi.

*  *  *

(Nawiązując ido pow yższych w yw odów , podajem y 
obszerniejsze spraw ozdanie o przebiegu naszego W iel­
kiego Z jazdu:

W ielka sala kina „Capitol“ była przepełniona. 
W szystkie miejsca siedzące, a jest ich 1500, by ły  za­
jęte, a ponadto uczestnicy w liczbie około 300, k tórym  
nie udało się zdobyć miejsc siedzących, stało  koło 
ścian, okien j na galerji.

W  pierw szym  rzędzie k rzese ł zasiedli p rzed staw i­
ciele w ładz i Sejmu Śl. R adca w ojew ódzki dr. Karcz, 
marski zjaw ił się w zastępstw ie p. W ojew ody, radca 
Litwiickj imieniem R ady W ojewódzkiej, p. w iceprezes 
Sądu O kręgow ego dr. Gregorczyk w zastępstw ie p re­
zesa Sądu Apelacyjnego. Klub posłów  N. Ch. Z. P . re ­
prezentow ali pp. Pientka i Krawczyk, Klub Chadecji 
p. poseł Prus. P. prezyden ta  dra Kocura zastępow ał 
radca miejski dyr. Kowalczyk.

O  godz. 1 0 , 1 5  o tw orzy ł p .  p r e z e s  Ł a b u ś  Zjazd, w i­
tając zgrom adzonych, a ponadto w serdecznych  sło­
w ach pow italnych zw rócił się do  już w ym ienionych za­
stępców  w ładz i klubów sejm owych.

P ierw szy  zabrał głos p. radca dr. Karczmarski i w 
treściw em  przem ówieniu zapew nił zgrom adzonych o  
życzliw ości p. W ojew ody dra Grażyńskiego. Zapow ie­
dział, że uw ażnie śledzić będzie przebieg  obrad i zda
0 tern sprawozdanie p. Wojewodzie, który rezolucje po­
wzięte życzliwie zbada.

Imieniem Chadecji poseł Prus skierow ał życzenia  
sw e pom yślnych obrad do zgrom adzonych i podkreślił, 
że w wolnej Polsce każdy obyw atel, każda klasa spo­
łeczna i k ażdy  stan  w  równej m ierze i w  jednakow ym  
w ysiłku muszą się p rzyczynić  do budow ania potęgi
1 w ielkości Rzeczypospolitej. N iestety nie w szystk ie 
stany p rzez ustaw y są rów no trak tow ane i z  powodu 
ustaw wyjątkowych panuje wytłum aczone wzburzenie 
um ysłów w śród właścicieli nieruchomości. Te pow ody 
do niepokoju trzeb a  usunąć, aby umożliwić i tej
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warstwie społecznej spokojną i owocną pracę dla do­
bra Ojczyzny.

Poseł H en tka zaznaczył, że jest rzeczą doniosłą, 
aby cały s-ta« średini sobie uświadomił w spólne cele i 
wzajem ne zw iązanie interesów . Rzemieślnik, kupiec 1 
właściciel domu przynależą do tego sam ego stanu, któ­
ry  w inien sobie uświadomić -swoje znaczenie. Jest rze ­
czą konieczną, aby każdy obyw atel stał się członkiem 
i to  członkiem  ży wym, pracującym  w swojej organizacji 
stanowej.

Liczny udział na obecnym  Zjeździć w skazuje na to, 
że w łaściciele nieruchomości żyw o rozumieją potrzeby 
i in teresy  swego stanu. P rzez wzm ożoną pracę orga­
nizacyjną, k tóra dozna poparcia posłów  sejmowych, 
winien w łaściciel dom u dążyć do uchylenia ustaw odaw ­
stw a  w yjątkow ego.

P. radca Kowalczyk pedał zgrom adzonym  życzenia 
P. prezydenta dra Kocura, k tóry  w  sw ych czynnościach 
urzędow ych o b jay ia  pełne zrozumienie dla stanu śre ­
dniego. P. p rezydent dr.- Kocur żałuje, że stosunko­
w o niewielu właścicieli nieruchomości zastąpionych jest 
w  Radzie m. Katowic. Tym czasem  w spółpraca w ła ­
sności nieruchomiej, k tó ra  zw iązana jest z kom uną b ar­
dzo ściśle i na długie czasy  mocnymi korzeniam i zro­
sła się z życiem  miasta, byłaby nadzw yczajnie pożąda­
ną w 'interesie rozwoju pożycia komunalnego. W p rze­
konaniu, że w przyszłości ta w spółpraca będzie żyw ­
sza i owocniejsizia, p rzesy ła on p rzez p. d y r. Kowalczy­
ka życzenia najlepszego w yniku zgrom adzonym .

Po krótki e-m w stępnem  przem ów ieniu p. p rezesa 
Łabusia wygłosił; sw e referaty  stosow nie do Porząd-ku 
obrad: n a jp ie rw :

1) O obciążeniu podtatkowem w łasności nierucho­
mej, p. Sender z Chorzowa.

2) O Śl. Funduszu Gospodarczym, p. dr. Bohonjuk.
3) O ogólnem położeniu własności nieruchomej re­

ferow ał p. Sembol z Siemianowic. R eferaty  te podaje­
my osobno na Innem miejscu G azety. Jako ostatn i re­
ferent o  żądaniach w łasności nieruchomej w ypow iedział 
referat p. prezes organizacji, p. Labuś, który wyw odził:

Nasze żądania są p roste  i jasne i w  zasadzie zmie­
rzają do niczego innego, jak urzeczyw istnienia praw a.

Niema bowiem w  całej Polsce, a  m oże na  całym  
świecie żadnej tak iej dziedziny w  gospodarstw ie, w  
stosunkach społecznych, albo w  tow arzyskiem  w spół­
życiu ludzi, na której nie łamiainoby praw o tak  zaw zię­
cie, jak to czynią .lokatorzy w  odniesieniu do w łaśc i­
ciela domu, a nie jest to nasza w ina, że się tak dzieje. 
Jest to w ina ustaw  w yjątkow ych, k tóre  dem oralizują 
lokatorów . Popiero go w  nadużyw aniu praw a nieżycz­
liwa i uprzedzona adm inistracja, nieumiiejąca w  sposób 
rzetelny i w łaściw y praw o w yjątkow e stosow ać.

Już 15 la t obowiązuje ochrona lokatorów  i te  15 lat 
jest to czasokres z roku ma rok w zm agającego się łamania 
prawa, szykanowania właściciela i oczyw istego pozba­
wiania go do dorobku ciężkiej pracy.

Doszło do tego, że w łaściciel domu żyje pod nieu­
stannym  tenorem  lokatorów , a to  dlatego, że oddaje 
im  schronienie i mieszkanie.

Rozpow szechniło się w śród  lokatorów  ogólne prze­
konanie ,że najw iększym  -ich w rogiem  jest w łaściciel 
domu. Nieczyste sumienie takie rodzi uczucie.

W  tej nienaw iści utw ierdza ich ustaw a o ochronie 
lokatorów, depraw ująca ich zdrow y rozsądek.

N iestety  i w ładze  nasze n ie  są bez w iny. Rodzi się 
przekonanie, że z właścicielem domu można wyprawiać 
w szystko. N aw et opór przeciw ko w yrokom  praw o­
m ocnym  sądów  uw aża się  za dopuszczalny, gdy idzie 
o  w łaściciela domu. Jask raw y  przyk ład  stanow i na­

czelnik gminy W ełnowoa, k tó ry  w  przekonaniu o  swej 
bezkarności miał odwagę, sm utną odw agę, zlekcew ażyć 
praw om ocny w yrok  eksm isyjny Sądu Rzeczypospolitej 
i w b rew  nakazow i sądu w prow adził eksm itow anego 
lokatora napow rót do m ieszkania. (W śród zgrom adzo­
nych w zm ianka tego nadużycia w yw ołuje żyw y protest 
i zgrom adzeni głośno w ołają fuj1). Ody lokatorzy w idzą 
taki przykład u przedstaw iciela w ładzy, nic dziwnego, 
że go naśladują, bo nic łatw iejszego, jak naśladow ać złe 
obyczaje.

Jest rzeczą znamienną, że to w łaśnie W oje­
w ództw o Śląskie dotknięte jest takim stanem  bezpra­
wia, k tó ry  nigdzie w  reszcie obszaru  Polski nie ist­
nieje. 'Ba, naw et nie istnieje na całym  świecie. W brew  
konstytucji ustaw a o  ochronie lokatorów  zaw iera zakaz, 
że nie wolno właścicielow i domu rozporządzać m iesz­
kaniem. .Musi on przy jąć tego lokatora, k tórego  mu na­
rzuci M agistrat lub U rząd Gm inny.

Nic dziwnego, że w łasności nieruchomej bardzo 
ciężko przychodzi pełnić naturalne i prymitywne obo­
w iązki cyw ilizow anego życia. To ustaw odaw stw o w y ­
jątkow e jest tą  siłą szatańską, która stwarza anarchię 
w  pożyciu dom owem . Niszczy ona zm ysł oszczędności 
ludności, która popada w  apatię i w niewiarę. Z nam ien-^ J  
ny jest wypadek właściciela domu małego w okolicach 
Katowic. P rzez  40 lat oszczędzał on j odejm ow ał sobie 
od ust, aby postaw ić w łasny  dom ek. P rzy ją ł d!o m iesz­
kania w spółkolegę jako lokatora, k tóry  jakkolw iek le­
piej zarabiał, nic nic oszczędził, ba cały  swój zarobek 
skonsum ow ał. Gdy nadeszły  ciężkie cza-sy k ryzysu , 
zwolniono z pracy  najpierw  robotn ika w łaśc. domu, jako 
posiadającego m ajątek. Pozostał on  bez pracy , ale także 
i bez dochodu z domu. Kolega bowiem, k tó ry  dostał 
się na  zatrudnienie tum usow e od 2-ch lat odm aw ia m u 
płacenia kom ornego. W ięc Po to przez 40 la t harow ał 
i oszczędzał biedny roobtnik, ab y  paść p ierw szy  ofiarą 
redukcji, a potem  jako zupełnie zubożały daw ać bez­
płatnie m ieszkanie, zarabiającem u jeszcze -koledze, k tó­
ry  te ra z  m a pow ód do śmiechu i zadowolenia, że nie 
oszczędzał.

C zyż tak ie  oczyw iste fakty nie odstraszą naszej 
ludności od oszczędzania, i nie zabiją w  mej poczucia 
spraw iedliw ości. W szystkim  wiadomo, jak  często  w ła ­
ściciela nieruchom ości lokatorzy  pogróżkami, w yzw i­
skami odstraszają  od tego, by s %  upomniał o komorne,
0 zapłatę za w odę, o przestrzeganie porządku dom o­
w ego. Każdy z nich się rządzi w obcym  domu, jak 
kura  na grzędzie, tylko w łaściciel domu jest bezbronny
1 bez opieki.

Zarzucają nam, że jesteśm y rozgoryczeni i że upo­
minam y się o sw oje p raw a. Ależ czy można się nam  
dziwić, gdy  bezsilnie pa trzym y, jak dorobek naszego  
życia przez złośliw y sabotaż m arnieje? P ro cesy  o  eks­
misję trw a ją  całe lata, a  gdy w reszcie uzyskam y w y ­
rok eksm isyjny, uzyskuje lokator odroczenie eksmisji 
z powodu nędzy w yjątkow ej. A przecież żadna k rzy w ­
da m u się nie stanie, boć przed  eksm isją w łaściciel do­
mu dostarczyć musi m ieszkanie <z konieczności. A w ie­
my, że m ag istra ty  z dużą życzliw ością do lokatorów  
trak tu ją  sp raw y m ieszkań z konieczności tak, że nie­
jednokrotnie złośliw y lokator na tern ty lko  zyskuje, bo 
z wilgotnej nory  -dostaje się do porządnego m ieszkania, 
w  którem  dla niego i każdego z jego w spółlokatorów  
i członków  rodziny m agistrat m iasta w ydzielił po 
5 m kw. i 15 m. kub. przestrzeni m ieszkalnej na oso­
bę. C zy w obec tego w strzym anie eksmisji i -jej od ra­
czanie jest po trzebne?

Cała Polska mieszkań z konieczności nie zna, do-
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brodiziej-stw-o to  znam y tytko tu w e W ojew ództw ie Ślą­
skiem.

Najmniej z  rozum iały jest fakt, że obcokrajow cy 
również korzystają z ochrony lokatoiiów. Jakiem  p ra ­
w em  Niemiec, Anglik, -Francuz, Czechosłowak, W łoch 
czy Rumun, k tórzy  w e w łasnym  kraju nie m ają ochro­
ny  lokatorów , tu w  naszym  kraju  mają korzystać 
z przyw ilejów  kosztem  naszego polskiego mienia.

W reszcie domagać się m usimy załatw ienia spraw y 
oddłużenia. Rząd zrozum iał, że rolnictw o jest w  cięż- 
kiem położeniu i uporządkow ał czasokres sp łaty  długów  
i w ysokość odsetek. A jednak w  porównaniu z w łaści­
cielem domu rolnik jest najlepiej sytuow any, bo ma 
Przynajmniej zaspokoić czern głód.

Ale z czego żyć ma biedny robotnik w łaściciel do ­
mu, którego k ry zy s  pozbaw ił p racy , dlatego w łaśnie, 
że posiada dom, a k tó ry  od lokatorów  grosza kom or­
nego nie otrzym uje.

Musimy się dom agać w strzym ania  egzekucji i ob­
niżenia odsetek do możliwej granicy.

W łasność nieruchom a jest klasą społeczną, która 
jest konserw atyw na, to znaczy przyw iązana jest do 
spokoju, porządku i do  przestrzegania praw u. Kto w spo­
m aga i w spiera w łasność nieruchomą, przyczynia się 
do uporządkow ania stosunków  społecznych, usuw a 
anarchię i dopomoże do zw ycięstw a praw a i spraw ie­
dliwości.

P o  tern przem ówieniu odczytano rezolucje, które 
zaw ierają w szystk ie  w ażniejsze postu laty  w łasności nie­
ruchomej. Bezpośrednio po tern w niósł prezes Łabu-ś 
okrzyk na cześć Rzeczypospolitej, P. Prezydenta, Mar­
szałka Piłsudskiego 1 W ojewody dira Grażyńskiego, 
a okrzyk ten zgromadzeni entuzjastycznie powtórzyli.

Na tern Zjazd zamknięto.
*  *  *

REZOLUCJE
wielkiego Zjazdu W łaścicieli Nieruchomości Woj. Śł. 

z dnia 9 grudnia 1934 r.
Rezolucja ogólna.

P o  w ysłuchaniu referatów  i przem ów ień Zjazd 
W łaścicieli Nieruchomości W ojew ództw a Śląskiego 
stw ierd za :

że położenie w łasności nieruchomiej w  W ojew. Ślą­
skiem nietylko w  porównaniu do liatt 'dawniejszych, ale 
naw et w  porównaniu do roku ubiegłego, uległo z-mi-a- 
mia na gorsze. W  szczególności w łasność nieruchom a 
znalazła się w  kry tycznym  stanie z powodu coraz to 
w iększych -zaległości w czynszach w zw iązku z bez­
robociem i rów nocześnie nadm iernego obciążenia po­
datkam i ,a zw łaszcza Śląskim  Funduszem  G ospodar­
czym. Położenie to  w ym aga koniecznej popraw y, ina­
czej m oże się stać katastrofalne nietylko dla samej w ła­
sności, ale i w y w rzeć  także ujemny w pływ  na ogół na­
szych stosunków  gospodarczych.

Rezolucja, dotycząca niepłacenia czynszów  przez 
bezrobotnych lokatorów.

U staw a o  ochronie lokatorów , nie dając możności 
eksmisji lokatorów  bezrobotnych, zalegających z czyn­
szem, przerzuciła  na w łaścicieli dom ów  ciężar daw ania 
tym  loka,torom za darm o mieszkania, -chociaż zasadni­
czo c iężar ten powinien spoczyw ać na gminach w zględ­
nie zw iązkach ubogich. Dzięki niekorzystnym  statutom  
gminnym przerzucono na w łaścicieli dom ów  rów nież 
c iężar płacenia za bezrobotnych należytości za wodę. 
W  ten  sposób w łasność nieruchom a na Śląsku poniosła 
dotychczas i -ponosi nadal -olbrzymie s-traty, idące w  ty ­
siące i dziesiątki tysięcy  złotych u pojedynczych w ła­
ścicieli dom ów i to  bez jakiejkolwiek za -to rekom pen­

sa ty . C iężarem  tym  dotknięta jest najsilniej uboga 
w arstw a w łaścicieli nieruchomości, k tóra ma najw ięcej 
lokatorów  bezrobotnych.

Dlatego -domaga się Zjazd przyjścia w tym  kierun­
ku w łaścicie lom " domów -z pomocą przez przejęcie cię­
żarów  -płacenia czynszów  za .bezrobotnych p rzez fundu­
sze ip-ubliczne, gminne lub specjalne, a zanim to  nastąpi-, 
przynajm niej •zaliczenie zaległości czynszow ych na bie­
żące -podatki kom unalne i -gminne, oraz -opłaty. 
Rezolucja, dotycząca ustawy o ochronie Lokatorów.

Stw ierdzając, że pod w pływ em  kryzysu  gospodar­
czego -i innych -czynników ustał w  W ojew ództw ie Ślą­
skiem -prawie zupełnie brak  mieszkań, -przeciwnie, w  
okolicach mniej przem ysłow ych pow stał pow ażny nad­
m iar mieszkań, a lokali handlowo - przem ysłow ych 
stoi pow ażny procent próżnych niem al w e wszystkich- 
m iejscowościach, Zjazd uważa, że

ochrona lokat orłów stała się zupełnie zbytecz-na 
i d latego prosj m iarodajne w ładze rządow e i ustaw o­
daw cze o zniesienie tej p-od w zględem  gospodarczym  
i społecznym  szkodliwej ustaw y, a g d y b y  to  zaraz 
w  -całości nie było mo-żl-iwem, to:

a) zniesienie ustaw y przynajm niej w  tych  częściach 
W ojew ództw a, które miarą nad nr-ar mieszkań.

b) zniesłe-nto w  całości orhr-r-n-v na ł* ? -1e m ro- 
myisłowo-bandt-owe, w iększe Tn*e«7kan"-n tndzmż m iesz­
kania. k łón$ będą w  przyszłość ' in-próż^-oue

c) przywró-ce-ni-e ważność-" -drbrowoLnych m rów  " -i-  
m-u bez względu na rodzą-' ubikacvr. o --U- ta^a dir--brri- 
wo-lną um owę w łaściciel domu i lokator -chcą zad rzeć .

-d) zniesienie obowiązku -do-starcze-nią dla eksm itan- 
tów  m-ies-zkań z konieczności.

Rezolucja, dotycząca podatków i ciężarów.
Z w ażyw szy , że -ciężar, jaki nakłada na w łasność 

nieruchom ą Fumd-usz Gospodarczy, jest w  -obecnych cięż­
kich c-zasaich niemożliwy d-o ponoszenia, p rzy  wielkiem 
obciążeniu włla,sno-śdi! nieruchomiej linnerni ptodiatikamii 
państw ow ym i i komuna,Inymą w  szczególności -podat­
kiem d-ocho-dowym. kryzysow ym , m ajątkow ym  Fun.diu- 
-s-z-em P racy , budynkow ym , opłatam i dro-gowemi i in- 
ne-mi -opłatami kom-unalnemi, Zjaz-d -dioma-ga s ię :

1) zniesienia uistawy -o Śl. Funduszu Gospodarczym , 
a gdyby -miał jeszcze jakiś czas pozostać, obniżenia 
jego staw ek do 2—3 pr-o-c., p rzy  równoczes-nem umo­
rzeniu zaległości lub r  o,złożeniu ic-h na -spłatę w  m ałych 
ra tach  na -dłuższy -okres i pobieraniu w  przyszłości opłat 
tylko oid czynszów, rzeczyw iście zamkasowanych,

2) zupełnego zwolnienia -od -opłat na ś l. Fundusz 
G ospodarczy n-owych d-o-mów, tudzież części nadbudo­
w anych, dobudowanych itp., bez względłu na ich p rze­
znaczenie,

3) w ym ierzenia b ;eżacvch nnda+ków od rzeczyw i­
stych, a nie fikcyjnych dochodów, tudzież od rzeczy­
w istych, a nie fikcyjnych -wartości,

4) iprzy ew entualnych za-le-głościa-ch podiaitfcowych- 
rozkład-ania ich na rafy, a w  razie egzekucyjnego śc;ą- 
gania zaległości p-oiz osław ienia w łaścicielom  -domów 
czynszów  br-utto na opędzanie w ydatków , a w  każdym  
razie najmniej 136,—- zł. m-ies-i-ęcznie na jego osobiste 
utrzym anie,

5) szacowań,i-a mieszkań w łasnych właścicieli dla 
podatku dochodowego stosow nie d-o w ysokości czyn­
szu, jakie za tak ie  same m ieszkania płacą lokatorzy,

6) ograniczenia w prow adzonych w  W-o'eWüdntwie 
ŚL, opłat -drogowych -d-o m aksym alnej wysokości- 25 pro­
cent podatku budynkowego.

Pozatem  dom aga się Z jazd:
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1) rozciągnięcia w  W ojew ództw ie Śląskiem  ulg po­
datkow ych  dla now oczesnych budowli, przew idzianych 
w ustaw ie z dnia 24 m arca 1933 r., na w szystk ie  domy, 
w ybudow ane w  czasie od 1 stycznia 1925 r., o ile z ulg 
do tychczas nie korzystały ,

2) obniżenia odsetek  od pożyczek, zaciągniętych na 
budow ę now ych dom ów  w  Banku G ospodarstw a Krajo­
wego i w Kasach O szczędności tak, żeby nie w ynosiły  
w ięcej, niż p łacą dzisiaj od sw ego zadłużenia rolnicy, 
p rzy rów noczesnem  rozłożeniu sp łat pożyczek na  w ięk­
szą ilość lat,

3) p rzeprow adzenia konw ersji długów, ciążących 
na dom ach now ow ybudow anych i zaciągniętych w  róż­
nych instytucjach na  pożyczki ze Sl. Funduszu Gospo­
darczego  przy  rów noczesnem  ustaleniu jak najniższej 
stopy procentow ej,

4) w strzym ania przynajm niej na dw a ła ta  wszelkich 
egzekucyj na nie ruchom ościach i licytacyjnych sp rze­
daży nieruchom ości oraz udzieleniu m oratorium  tak  dla 
odsetek, jak i sp łaty  kapitału.

Rozmaitości
MORALNOŚĆ PODATKOWA.

„Kurjer Poznański“, wielkopolski organ Stron­
nictw a narodowego, w yraża nadzieję, że w prow a­
dzenie w  życie nowej ordynacji podatkow ej p rzy­
czyni się w  pewnej mierze do podniesienia stanu 
moralności podatkowej.

„Ordynacja realizuje niewątpliwie zasadę szyb­
kiego w ym iaru. W ykazuje nadto dążenie, by w y ­
m iary by ły  spraw iedliw e, w yróżniając dodatnio do­
wód z ksiąg i ustalając obowiązek oparcia wym iaru 
na m aterjale faktycznym . Jednem słowem, opinja
0 nowej ordynacji w śród bezstronnych znawców 
przedmiotu jest naogół korzystna.

Chodzi teraz  o rzecz niezwykłej w agi: o w y ­
konanie postanowień ordynacji podatkowej. O by­
watelskie komisje szacunkowe zostały zniesione. 
Ordynacja rozszerzyła władzę urzędników skarbo­
wych i to na terenie najbardziej drażliwym  dla p łat­
nika, na terenie w ym iaru podatku. Od fachowości, 
uczciwości i taktu urzędników zależeć będzie prze- 
dew szystkiem  ustosunkowanie się obywateli do 
obowiązków podatkow ych, t. j. ich moralność po­
datkowa. Jeśli urzędnicy skarbow i to zadanie speł­
nią, reforma przeprow adzona przez ordynację — 
okaże się uzasadniona i owocna.

Znamy pracę naszych urzędników skarbow ych
1 wiemy, że jeist ona ciężka i nieraz p rzykra. W ie­
my, że skarbow cy są ludźmi gorliwej pracy. I tej 
w łaśnie gorliwości nieco się obawiamy. Test fran­
cuskie przysłowie, które głosi, że „nadmiar gorli­
wości byw a szkodliwy“. O to właśnie chodzi! 
O nadmiar gorliwości. Często zdarza się, że słusz­
na intencja min. skarbu zliberalizowania jakiegoś 
przepisu — w praktyce natrafia na w ykonanie nie­
doskonałe. W ykonaw ca bowiem, w  I-szej czy Il-giej 
Instancji, będąc bardziej fiskalnie nastaw iony od 
samego m inistra skarbu, swoiście interpretuje okól­
nik m inisterialny w sensie mniej liberalnym. Często 
zresztą boi się liberalizmu w  stosunku do płatnika, 
boi się zarzutu braku gorliwości“.

„Zdaniem „Kuriera Poznańskiego“, nie ordyna­
cja podatkow a jest rzeczą najważniejszą''.

„Duch panujący,, w  urzędach skarbow ych, po­
zostaje czynnikiem decydującym".

NUMERACJA NIERUCHOMOŚĆ!.
Ogłoszone zostało rozporządzenie P rezydenta 

Rzeczypospolitej, normujące spraw ę ustalania 
nazw  miejscowości, o raz  num erow ania nierucho­
mości.

W  myśl tęgo rozporządzenia, urzędowe nazw y 
miejscowości ustalane będą przez specjalnie utwo­
rzoną w  tym  celu Komisję Ustalania Nazw Miej­
scowości, urzędującą przy  M inisterstwie Spraw  
W ew nętrznych.

W  stosunkach publicznych będzie wolno uży­
wać jedynie nazw  w  brzmieniu, ustalonem przez 
wspomnianą komisję. Rozporządzenie zobowiązuje 
ponadto zarządy miejskie do umieszczania i u trzy ­
m yw ania na narożnikach ulic i placów  tabliczek 
z nazw am i ulic i placów, oraz do oznaczenia w szy ­
stkich nieruchomości numerami porządkowemi.

W łaściciele budynków lub placów obowiązani 
są umieścić na sw ych nieruchomościach tabliczki 
z odpowiedniemi num erami i u trzym yw ać je w  
należytym  porządku. Za złośliwe uszkodzenie lub 
usunięcie tych tabliczek grozi kara aresztu do mie­
siąca lub grzyw ny do 1000 zł.

UBEZPIECZENIE NA WYPADEK EKSMISJI?
Jak donosi prasa codzienna, jedna z organłza- 

cyj społecznych w ystąpiła z inicjatywą w prow a­
dzenia ubezpieczeń na w ypadek eksmisji. W edle 
tego projektu każdy lokator w płaciłby niewielką 
składkę na rzecz takiego ubezpieczenia. O ile zo­
stanie udowodnione, że eksmisja następuje w sku­
tek ubóstw a lokatora ubezpieczonego. Zakład 
Ubezpieczeń pokryłby komorne w  całości, względ­
nie częściowo.

Podobno projektem tym zainteresow ały się 
nietylko szerokie sfery gospodarcze, ale i czynniki 
rządowe.

Stworzenie takiej instytucji, gwarantującej pła­
cenie komornego, odpowiadałoby również intere­
som właścicieli nieruchomości.

Jialendmz zeßvafk
Stowarzyrzeszenie W łaścicieli Domów i Gruntów, Cho­

rzów, Stow arzyszenie zarejestrowane
zawiadam ia, że przew idziane na dzień 16 gruidnia b. r. 
m iesięczne zebranie człon kłów S tow arzyszenia  odpada.

Zarząd.

Związek W łaścicieli Domów i Gruntów w  Lipi- 
nach Śl.

W  niedzielę, dnia 23 grudnia b. r. odbędzie się 
o godz. 17-ej w  sali p. Selberta

Zebranie miesięczne 
członków tego Związku.

O liczne i punktualne przybycie uprasza
Z a r z ą d .

Poszuhuie sie

M I E S Z K A N I A
składającego się z 2-Ch poko i  i kuchni.
Złożenie oferty uprasza się do Adm inistracji pod 
Nr, 101.



DEUTSCHER TEIE

Unsere
W ir können mit Genugtuung feststellen, dass die 

Tagung des Hausbesitzes unserer W ojew odschaft vom 
9. Dezem ber d. Js. ihre Aufgabe erfüllt hat.

M ehr als 1800 Teilnehm er w aren anwesend, dass 
bedeutet, dass jeder dreizehnte H ausbesitzer unserer 
W ojew odschaft und jeder zehnte Oberschlesiens durch 
seine Anwesenheit bekundet hat, dass er m it unserer 
Bewegung einig ist.

I l l  I I I  I I I  I I I  H I H I  I I I  I I I  I I  I I I  I I I  I I  H I H I  I I I  I I I  I I I  I I I  l l l l l l l :

Z Allen unseren A b o n n e n te n  und L e se rn  Z 
Z w ü n sc h e n  wir ein Z

I FR O H E S I 
I WEIHNACHTSFEST |
-  Die Redaktion und Administration ^
-  der Haus- und Grundbesitzer Zeitung =
-  der Wojewodschaft Schlesien. Z

ZI l l l l  H i l l  I I I I I I I I  I I I  H I H I  I I  H I  H I  I I  H I  H I  H I  I H H H  m i n :

Niemand w ird darüber zur Tagesordnung übergehen 
können.

Die Zahl der Anwesenden, das ernste und würdige 
Verhalten, der ruhige und objektive Verlauf der V er­
handlungen ergibt den Beweis, dass die Unruhe und 
Besorgnis unter den H ausbesitzern unserer W ojew od­
schaft nicht durch eine vorübergehende Stimmung h er­
vorgerufen wurde.

Vielmehr wird es jeder verstanden haben, der es 
sah und hörte, dass nur die Sorge, die tiefe Sorge, um 
die öffentlichen Angelegenheiten und eine gründliche 
Erw ägung des Problem s eine so würdige M anifesta­
tion erm öglichte.

Aber auch andere Anzeichen sind bem erkenswert.
V ertreten w ar der H err W ojewode. Anwesend w a­

ren A bgeordnete des Sejm  d er beiden Parteien . Auch 
der V ertre ter der Justizverw altung folgte mit Aufmerk­
sam keit unseren Verhandlungen.

Aus den Ansprachen der V ertreter der Behörden 
und der Abgeordneten, entnahm  der Hausbesitz, dass 
die F ragen  des Hausbesitzes reges Interesse erwecken, 
dass unsere Klagen angehört und erw ogen werden.

Aber auch die H erren V ertreter konnten aus dem 
lebendigen W orte entnehmen, dass d e r Hausbesitz nur 
die Verwirklichung des Rechtes und die E rhaltung von 
Ruhe und Ordnung fordert.

W ir wünschen die Beseitigung unseres grossen Un­
rechtes, w elches uns Schaden zufügt, aber nochm ehr 
die Volkswirtschaft und d as  soziale Leben trifft.

W ir hoffen, dass wir uns dem Siege nähern und 
unser Sieg w ird gleichzeitig ein Sieg des Rechtes und 
der Gesittung sein.

Tagung
Anschliessend an obige Ausführungen bringen w ir 

den ausführlichen Bericht über den Verlauf unserer Ta­
gung in Katowice.

Der grosse Saal des Kino „Capitol" w ar überfüllt. 
Alle Sitzplätze — 1500 an der Zahl — w aren bese tz t und 
ausserdem  standen in der Gallerte und im P a rte rre  an­
gelehnt an dlie W ände und Türen mehr als 300 Teil­
nehm er, die leider keine Sitzplätze mehr gefunden hat­
ten.

In der ersten  Reihe sassen die V ertre ter der B e­
hörden und dies Schlesischen Sejm. H err W ojew od­
schaftsrat Dr. Karczmarski, v e rtra t den H errn  W oje- 
woden, W ojew odschaf tsra t Litwicki, die R ada W oje­
wódzka, H err V isepräses des Landgerichtes Dr. GrCgor- 
czyk, den P rä se s  des Appellationsgerichtes, die Ab­
geordneten Piętka und Krawczyk, den Klub der Ab­
geordneten der Regierungspartei, H err Prass, den Klub 
der Cbadlecja-Abgeordnetem, S tad tra t Kow alczyk, den 
Präsidenten  Dr. Kocur. Um 10,15 er öffnete H err P räses  
Ła-buś die Tagung mit einem W illkom m ensgruss an die 
Anwesenden und einer besonderen Begrüssung d er be­
reits genannten H erren V ertreter. Nach k u rzer Ansprache 
ergriff Dr. Karczmarski dlas W ort und im einer Anspra­
che versicherte  er diie Anwesenden vom  W ohlwollen 
des H errn Wojewodem. E r verspricht sämtliche Klagen 
und. Forderungen des H ausbesitzes genau ziu verfolgen 
und dem  H errn W ojew oden zu berichten. Die Resolu­
tionen d er Tagung w erden genau geprüft w erden und 
wohlwollend erledigt.

Im Namen d er Chadecja w ünschte der Abgerordme- 
te  Prus aus Rybnik den besten Erfolg und betonte, dass 
im freien Polen jeder B ürger und jeder Stand gleiche 
Rechte gem essen muss. Leider gibt es  viele unbe­
gründete A usnahm egesetze, w orunter besonders d er 
Hausbesitz zu leiden hat. E r verstehe es, dass Unzu­
friedenheit herrscht. W enn die Ausnahmegesetze v e r­
schwunden sein w erden, w ird  die Unzufriedenheit auf­
hören. Das m uss baldigst geschehen, dam it jeder S tand  
und jeder B ürger zum W oble und zur M acht dies Va­
terlandes seine besten A rbeitskräfte wid'me.

D er Abgeordnete Piętka betonte, dass es von W ich­
tigkeit ist die V erbundenheit des ganzen M ittelstandes 
zu betonen. H andw erk, Kaufmann und Grundbesitz ge­
hören einem S tande an, w eicher sich seiner Kraft be­
w usst w erden muss und zu diesem Zw ecke sei es not­
w endig, dass jeder Bürger seiner Standes organisation 
rr gehöre.

Die starke Teilnahme an der Tagung des H ausbe­
sitzes bew eist, dass für die In teressen des H ausbesitzes 
lebhaftes V erständnis bestehe. Durch seine eigene 
Kraft muss d er H ausbesitz auf eine A ende rung d er Aus­
nahm egesetze hinarbeiten.

D er S tad tra t Kowalczyk überbrachte die G rüsse des 
P räsidenten  Dr.. Kocur, w elcher in seiner A m tstätigketi 
volles V erständnis für den M ittelstand bew eise und es 
lebhaft bedauere, dass verhältnisw enig H ausbesitzer in 
den S tad tra t von K atow ice gew ählt w orden  sind. Die



M itarbeit des H ausbesitzes, w eicher mit der S tadtge- 
meinde innig und fest verw achsen ist, hat eine grosse 
Bedeutung für die Entwicklung des kommunalem Lebens, 
In diesem Sinne wünscht er im Nam en des P räsidenten 
und im eigenen Namen d er Tagung den besten Erfolg.

Nachher e rs ta tte te  das R eferat über die finanziellen 
L asten H err P rof. Sender aus Cborzlów.

Der H ausbesitz ist sich dessen bew usst, dass ohne 
S teuern und Abgaben der S taa t, das Land und die Kom­
munem ihre Ziel nicht erreichen können. Es ist jedoch 
gefährlich, den B ürger mit Steuern zu überlasten. B e­
sonders bedrückend ist die B elastung für den Schles. 
W irtschaftsfonds und die G ebäudesteuer. Diese w ird 
vom W erte  d er Gebäude eingehoben und es ist charak­
teristisch für den Fiskalism us der Kommunen, dass w ie­
wohl d er W ert der Realitäten zum indest im letzter Zeit 
um 40 Proiz. gefallen ist, die Einnahmen der Kommunen 
aus d ieser Quelle nicht gesunken sind. Im Gegenteil, 
sie sind in m anchen O rtschaften den V orjahren gegen­
über um 30 P roz. gestiegen, w odurch der Bew eis e r­
bracht ist, dass bei der Bemessung ungerecht vorgegan­
gen wird.

Auch die Vorschireibungen für d ie  Einkommen­
steuer sind zu beklagen. Die Steuerbehörden geben den 
schriftlichen E in komm en s e rk l ä rangen der H ausbesitzer 
keinen Glauben, bew erten  die Eigen Wohnungen dies 
H ausbesitzes um 100 P roz. höher als dieselben W oh­
nungen d er Mieter, berücksichtigen nicht offenkundige 
Ausgaben für die Ausbesserungen des Gebäudes und d as  
alles ha t zur Folge, dass die Einkommemsteuervor- 
schreibungen zu hoch bem essen w erden.

Zu bedauern  ist, dass mit den Exekutionen für die 
Abgaben und. Steuern sehr streng vorgegangen wird. 
D ass die Arbeitslosen den Mietzins nicht zahlen, w ird  
nicht berücksichtigt, ebenso auch der Umstand, dass 
ein steuerfreies Existensminimum aus dem  E rtrage der 
M ietzinse bewilligt w ird. D er R edner appelliert an 
die S teuerbehörden bei der V orschreibung und E intrei­
bung der Steuern und Abgaben grösseres V erständnis 
zu beobachten, da der Hausbesitz nichts zu verbergen 
und nichts zu hinterziehen gedenke.

lieber die allgemeine Lage des Hausbesitzes refe­
rierte Herr Sembol. aus Siemianowice.

D er Fluch des M ieterschutzes lastet schw er auf 
dem Hausbesitz. Es ist unverständlich, warum  dieses 
Ausnahm egesetz noch w eiter besteht. Es w ar gerecht­
fertigt, während des Krieges und unm ittelbar nach dem 
Kriege. Man begründete es in le tz te r Zeit mit dem F o rt­
bestehen des W ohnungsm angels. Diese Behauchung ist 
Lug und Trug, denn w ir haben in unserer W ojew od­
schaft eine Ueberzahl jener O rtschaften, wo bereits ein 
W ohmmgsmangel nicht m ehr besteht. Im Gegenteil, 
ein w eit g rösserer P rozentsatz  ex istiert bereits an leer 
stehenden W ohnungen als dies vor dem  Kriege der 
Fall w ar.

U nerhört ist es, dass vom H ausbesitzer verlangt 
w ird, hum anitäre Pflichten zu üben und den Arbeislo- 
sen W ohnungen beizustellen und zw ar unentgeltlich. 
W irtschaftlich  w ürde es niem and einfallen zu verlan­
gen, dass die privaten oder staatlichen Unternehm un­
gen ihre Dienste und Leistungen an die Bevölkerung 
unentgeltlich abgeben. Ist es zu denken, dass die Eisen­
bahnverw altung auch dem ärm sten Krüppel unentgeltli­
che Beförderung bewilligen kann? Und doch w ird vom  
H ausbesitz verlangt, gesunde arbeitsfähige Bürger, ja 
sogar A usländer unentgeltlich zu beherbergen.

Ein besonderes Problem  ergibt die B elastung des 
Hausbesitzes. Der H ausbesitzer verw alte t einen wichti­

gen Teil des Volksverm ögens und hat die moralische 
Pflicht, seinen Besitz ungeschm älert der nachfolgenden 
Generation zu übertragen. Auch hat er die Pflicht zu 
sorgen, dass die im anvertrau te  Bevölkerung gesunde 
und bekömmliche W ohnungen besitze. Diesen V er­
pflichtungen kann er nicht nachkommen, weil er durch 
die A usnahm sgesetze daran  gehindert wird.

Es ist unsinnig vom H ausbesitze zu verlangen, dass 
er seinen finanziellen Pflichten gegenüber dem Staate 
und den Kommunen erfüllt, wenn man seinem  Schuld­
n er nicht nur schützt, sondern das Privilegium  gibt, kei­
ne Pflichten zu erfüllen und nur Forderungen zu stellen.

Es ist kein W under, dass dann Unzufriedenheit 
herrscht, denn das M ass der Lasten, des Unsinnes und 
der verkehrten Anordnungen führt die meisten Hausbe­
sitzer zur Apatie und zum Unglauben an die soziale 
und rechtliche Ordnung.

Die Rückstände des M ietzinses betragen in der 
W ojew odschaft bereits 24 Millionen Z loty und daraus 
ist zu berechnen, wie stark  der V erlust des S taates, des 
Landes und d er Kommunen am Steuerausfall beträgt.

Der Redner verliest die einschlägigen Bestimmun­
gen der V erfassung des S taates, worin die Freiheit des 
Eigentums garan tiert wird und wendet sich mit der 
F rage an die anwesenden Abgeordneten, ob sie der An­
sicht sind, dass diese Bestimmungen des V erfassungs­
gesetzes gegenüber des Hausbesitzes eingehalten w er­
den.

Zum Schlüsse versichert der Redner, dass der 
H ausbesitz ein konservativer Stand ist und seine Pflich­
ten dem Staate gegenüber lojal erfüllen will. Leider 
hindern ihm daran die Ausnahm egesetze und daher 
müssen sie verschwinden.

Zum Thema, die Forderungen des Hausbesitzes 
sprach der P räses  der Zemtralorganisation, Herr La- 
buś. U nsere Forderungen, führte er aus, sind! dm G run­
de genommen nichts anderes als der Ruf nach der V er­
w irklichung und Anwendung des Rechtes.

Es gibt kein Gebiet d er W irtschaft, der sozialen 
V erhältnisse und des gesellschaftlichen Zusammenseins, 
wo das Recht in so unerhörten M assen gebeugt und ge­
brochen wird, wie das weite Gebiet des Zusammenle­
bens des H ausbesitzers mit dem  M ieter. Nicht die H aus­
besitzer sind Schuld daran. Es sind die M ieter, welche 
durch das Ausnahm egesetz, durch die einseitige und 
unrichtige G esetzesauslegung seitens der Behörden und 
der öffentlichen O rgane bei Begehung des R echtsbru­
ches U nterstützung finden. Fünfzehn Jahre des Mie­
terschutzes', das sind 15 Jahre eines organisierten be­
wussten R echtsbruches und der Ausbeute des Hausbe­
sitzes. D er H ausbesitzer lebt unter dem T erro r der 
M ieter. Nur deshalb, dass er seinen M itmenschen Ob­
dach und Schutz gew ährt, wird d er H ausbesitzer schi­
kaniert, bedroht, beschim pft und als g rösster Feind be­
handelt. Als krasses Beispiel eines Rechtsbruches führt 
H err Łabuś den Fall des G em eindevorstehers in W ef- 
nowiec an, welcher unter M issachtung des R echtsspru­
ches der G erichtsbehörden entgegen einem rech tskräf­
tigem  Urteile des Landesgerichtes in Katowice und ent­
gegen der Verfügung des gerichtlichen V ollstreckungs­
organes den exm ittierten M ieter in die verlassene W oh­
nung eingeführt hat. (Diese Bem erkung w ird von der 
Tagung mit lautem Pfui und Entrüstungsrufen unter­
stü tzt).

Es ist sonderbar, dass wir in der Wojewodschaft 
Schlesien einen Ausnahmszustand besitzen, welcher nicht 
nur im restlichen Polen nicht besteht, sondern in keinem 
Lande in der Welt. Es ist dem Hausbesitzer untersagt 
mit seiner Wohnung zu verfügen und er muss den
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Mieter nehmen, welcher ihm von den M agistraten oder 
Gemeindebehörden angeordnet wird.

Es wird ihm schw er gem acht, die prim itiven An­
forderungen eines zivilisierten Lebens zu verwirklichen.

Die A usnahm sgesetzgebung w irkt dem oralisierend 
und bringt den Sparsinn unserer Bevölkerung in V er­
ruf. Bezeichnend ist der Fall eines kleinen Hausbe­
sitzers in Załęże. Durch 40 Jahre  sparte er und nahm 
sich den letzten Brocken vom Munde, um ein kleines 
Anwesen zu erbauen. Einen Teil des Hauses mietete er 
einem Kollegen, welcher nicht sparte, sondern im Ge­
genteil, sein bedeutend höheres Einkommen verzehrte. 
Als die Krise anbrach, w urde zuerst der H ausbesitzer 
als „verm ögender Mann“ abgebaut und verlor seine 
Verdienstmöglichkeit. Sein Kollege wurde nur reduziert 
auf die Turnusbeschäftigung. Seit zwei Jahren  verw ei­
gert er aber die Bezahlung der Miete und der arbeits­
lose H ausbesitzer kommt nun zu der richtigen Folge­
rung, dass er durch 40 Jahre nur zu dem Zwecke ge­
spart hat, um seinen beschäftigten Kollegen zu er­
nähren.

Durch solche Tatsachen wird der Sparsinn der Be­
völkerung getötet.

An der Tagesordnung ist es, dass der Hausbesitzer 
von seinen M ietern bedroht wird, und es muss leider 
festgestellt werden, dass die betreffenden O rgane den 
H ausbesitzer oder seinen Bevollm ächtigten fast nie­
mals in Schutz nehmen.

W enn der Hausbesitz eine Neuordnung energisch 
verlangt, so geschieht das im Interesse unseres öffent­
lichen Lebens und der Gesittung. Der Hausbesitz ist 
staaterhal-tend und ordnungsliebend. M assnahmen, w el­
che gegen ihn gerichtet sind, sind gleichfalls gerichtet 
gegen die Gesittung und die höhere Lebensauffassung.

W er die Ruhe liebt, O rdnung wünscht und den 
Rechtszustand verwirklichen will, muss dem Hausbe­
sitze bei der Erreichung seiner Ziele behilflich sein, und 
diese Ziele sind die Forderungen, welche in d er Reso­
lution enthalten sind.

Die Ausführungen säm tlicher Redner wurden auf 
das lebhafteste begrüsst und m it Beifall aufgenommen. 
Nach Verlesung der Resolutionen, welche einstimmig 
angenommen wurden, beendete der P räses die Tagung 
mit einem Hochrufe auf das W ohl der Republik, des 
Herrn P räsidenten , des M arschall Piłsudski und des 
W ojewoden Dr. Grażyński.

Nach dreistündiger B eratung verbessern die V er­
sammelten die Tagung mit der Ueberzeugung, dass die 
begründeten Forderungen an zuständiger Stelle Gehör 
und Förderung erreichen werden.

*  *  *

RESOLUTIONEN 
der Grossen Tagung der Hausbesitzer der Wojew.

Schlesien vom 9. Dezember 1934.
Allgemeiner Teil.

Nach Anhörung der R eferate und der Ansprachen 
w ird von d e r Tagung d er H ausbesitzer d e r  W ojew od­
schaft Schlesien festgestellt:

Dass die Lage des H ausbesitzes d e r  Woj. Schlesien im 
Vergleich zu den verflossenen Jahren, aber auch im 
Vergleich zum letzten  Jahre eine wesentliche V er­
schlechterung erfahren hat. Insbesondere ist die kriti­
sche Lage des Hausbesitzes auf immer m ehr w achsen­
de Rückstände der M ietzinse -zurüokzuführem im Zusam ­
menhang mit dem  Anwachsen der Arbeitslosigkeit und 
einer gleichzeitigem aussergewöhinliehen B elastung mit 
Steuern insbesondere mit den Abgaben für den Schle­
sischen W irtschaftsifonds. Die Lage bedarf einer gründ­
lichen Besserung, andernfalls ist eine K atastrophe zu

erw arten . Nicht nur für den H ausbesitz  denn auch der 
schädliche Einfluss auf sämtliche W irtschaftsverhält­
nisse is t unausbleiblich.

Resolution betr. die rückständigen Mietzinse 
der Arbeitslosen.

Das Gesetz über den M ieterschutz hat die Möglich­
k e it einer Exmission d er arbeitslosen M ieter aufgehoben 
selbst dann, w enn sie mit 'dem M ietzinse im Rückstände 
sind und hat die L ast d er W ohnungsbeschaffung und 
zw ar unentgeltlich für diese M ieter auf den Hausbesitz 
gelegt, wiewohl von Rechtsw egen diese L ast die G e­
meinden, resp. die O rtsarm enverbände tragen sollen. 
Durch unbegründete Bestimmungen in den O rtssta tu ten  
wunde auf den H ausbesitz auch die Last der Bezahlung 
des Wiaisserzimses für die Arbeitslosen aufgelegt. D a­
durch hat der H ausbesitz in Schlesien bisher enorm e 
Verluste erlitten, w elche für den einzelnen H ausbesitzer 
Tatusende und Zehntausende Złoty betragen, ohne dass 
die Möglichkeit einer Kompensation bestehen w ürde. 
Mit d ieser Last ist die verarm te K lasse d e r H ausbesitzer 
kleiner Grundstücke am  m eisten bedrückt, weil in den 
kleinen -Gebäuden die grösste Zahl der Arbeitslosen 
wohnt.

Darum  ist es gerechtfertigt, w enn -die Tagung dies 
H ausbesitzes sich dahin ausspricht, dass die Bezahlung 
der M ietzinse für die Arbeitslosen durch öffentliche M it­
tel zu erfolgen hat, sei es der Kommunen, oder andere 
dazu gew idm ete M ittel und bevor eine derartige Rege­
lung erreicht w ird, ist es nur billig, dass durch  Aufrech­
nung d er Mieten d ie  staatlichen und kommunalen 
Steuern getilgt w erden.

Resolution betr. dais Gesetz über den Mieterschutz.
Es w ird  festgestellt, dass unter dem Einfluss der 

W irtschaftskrise und anderer F aktoren in  der W oje­
wodschaft Schlesien die W ohnungsnot fast gänzlich auf- 
gehört hat und dass im Gegenteil in den Gebieten, w o 
Landw irtschaft überherrscht, sogar ein merklicher 
UÜberschuss an W ohnungen besteht, darum spricht die 
Tagung die M einung aus,
dass d er M ieterschutz überflüssig gew orden ist und da­
her an die -massgebenden Behörden und gesetzgeben­
den Körperschaften das Ersuchen gestellt w ird, dieses 
w irtschaftlich schädliche und sozial nachteilige Gesetz 
aufzuheben und sollte dies sofort nicht möglich 
sein, w ird  ersuch t:

-a) eine Aufhebung dieses Gesetzes vorzunehmen in 
jenen Teilgebieten der Wojewodschaft, wiche einen 
Ueberfluss an Wohnungen haben,

b) Aufhebung des Mieterschutzes für Handels- und 
Industrielokale, grössere Wohnungen und für sämtliche 
Wohnungen, welche in Zukunft geräumt werden,

c) die Möglichkeit und Zulässigkeit freier Mietver­
träge ohne Rücksicht auf die Zahl der Wohnräume, wenn 
Vermieter und Mieter eine derartige Vereinbarung zu  
treffen geneigt sind,

d) Aufhebung der Pflicht zur Beisteliung der Not­
wohnungen für exmitierte Mieter.

Resolution betr. Steuern und Lasten.
Im d e r Erwägung, dass die B elastung mit dem Ab­

gaben für -den Schics. Wirtsebaiftsfo-nds in d er schw eren 
Krisenzeit unmöglich zu tragen ist, umsomehr -als der 
Hausbesitz mit anderen -schweren staatlichen und kom ­
munalen Steuern, insbesondere d er Einkommens-, K ri­
sen-, Vermögens-, G ebäude- und W ege-S teuer und an­
deren stark  betroffen ist, fordert die Tagung:

1) die Aufhebung des Gesetzes über den Schlesi­
schen Wirtschaftsfonds und wenn dieser Fonds noch 
durch einen bestimmten Zeitraum  bestehen sollte, eine



Herabsetzung der S ä tze  bis zu 2 r-esp. 3 P roz. und einer 
Tilgung der Rückstände durch Abschreibung oder durch 
Aurtemmg in Ratenzahlungen auf einen längeren Zeit­
raum, sow ie eine entgültige und deutliche autoritative 
Feststellung, dass die Abgaben nur von den wirklich e r­
hobenen 'Mietzinsen vorgeschrieben w erben können,

2) eine vollständige -Befreiung neuerbauter Häuser 
von den Abgaben für den W irtschaftsfonds, sowie von 
Zubauten und Aufstockungen ohne Rücksicht auf deren 
Bestimmung,

3) nie Verschreibung der S teuer von w irklich ent­
richteten und erhobenen Einkünften und Erträgen und 
iNiehtberücksichifcigung von fiktiven W erten,

4) bed eventuellen Steuerrückständen eine Auftei­
lung derselben in Ratenzahlungen und für den Fall einer 
exekutiven Eintreibung d er Steuerrüokstände, die Be­
freiung von den Exekutionen der Hälfte -der Mietzinse 
oder zum indest eines B etrages von 125,— Z ł. monatlich 
als Analogum des Existensminimum.

5) eine Bewertung der Eigenwohnungen des Haus­
besitzers für die Einkommensteuer in derselben Höhe 
des Mietzinses, welcher für ähnliche Wohnungen von 
den Mietern gezahlt wird,

6) die B eschränkung d er Zulässigkeit der Strassein­
abgabe auf den H öchstbetrag von 25 Proz. der G ebäu- 
desteuer.

Ausserdem  verlangt die Tagung:
1) eine Erstreckung auf das Gebiet der W ojewod­

schaft Schlesien jener Steuererleichterungen für neuer­
baute Häuser, w elche im  G esetz vom  24. M ärz 1933 
vorgesehen sind, auch für sämtliche Gebäude, welche 
nach dem 1. Januar 1925 erbaut w urden, w enn von die­
sen Vorteilen noch nicht G ebrauch gem acht wurde,

2) eine H erabsetzung d er Zinsen von Darlehen, w el­
che für den H äuserbau in d er Landieswirfcschaftsbank 
oder fn den K om m unalsparkassen aufgenommen w urden 
in der Höhe, dass von diesen Darlehen kein höherer 
Zinsfuss gezahlt w ird, als derjenige, welchen die Land­
w irte von ihren Schulden zu entrichten haben,

3) die D urchführung d er K onvertierung von Schul­
den, durch w elche die neuerbauten  H äuser belastet sind, 
in Darlehen des Schlesischen W irtschaftsfondes bei 
gleichzeitiger Festsetzung des niedrigsten Zinsfusses,

4) die Einstellung säm tlicher Exekutionen tin die 
Substanz d er H ausrealitäten auf den Zeitraum  von zu­
mindest 2 Jahren.

Verschiedenes
W ohnungsbau in England nach dem  Kriege.

Aus einem B erichte des englischen Gesundheitsmini­
sters  erfahren w ir die Ergebnisse der W ohnungsbauak­
tion in England seit dem Kriegsende. Vor dem Kriege 
bestanden in England etw as w eniger als 8 Millionen 
H äuser. Im Zeiträum e seit dem Kriegsende bis zum 30. 
Septem ber d . Js., wurden 2 Millionen 484.848 neue Ge­
bäude errich tet, oder 27 P rozent der .Vorkriegszahl. Zu­
m indest zwei D rittel davon wurden ausschliesslich aus 
Privatm itteln  errich tet und nur kaum  ein D rittel unter 
Zuhilfenahme der U nterstützung der Kommunen. Im 
V orjahre wurde der S taatszuschuss für U nterstützung 
des H äuserbaues eingestellt und es hat sich heraugge- 
stellt, dass die Anzahl der neuerbauten H äuser stark  
gestiegen ist. Es w urden im letzten Jahre  254.934 neue 
Gebäude errichtet, also um 53 P rozen t m ehr als im

Jahre 1932-33 und fast um 95 P rozent m ehr als im 
Jahre 1931-32.

Bem erkensw ert sind die R esultate in Bezug auf die 
V ernichtung und W iederaufbau d e r unbewohnbaren Ge­
bäude der V orstädte. Für das B udgetsjahr 1934-35 
wurde die N iederreissung und W iederaufbau von 73 000 
unbewohnbaren H äusern angeordnet. Davon w urden be­
reits in den ersten  M onaten des Jahres 23.434 Gebäude 
abgebrochen, worin 225.809 Personen wohnten. In dem ­
selben Zeiträum e wurden an. Stelle der abgebrochenen 
Häuser 26.926 neue H äuser errich tet und fertiggestellt 
und 19.301 H äuser befinden sich bereits im Baue. Das 
Problem  des Obdaches für die Unterkunftslosen 324.000 
Personen wurde ohne jedwede Störung durchgeführt. 
Sie wohnen bereits in den neuerrichteten Gebäuden.

Die Nummerierung der Realitäten.
Durch V erordnung des P räsidenten  der Republik 

wurde eine V erordnung erlassen, betreffend die F est­
stellung der Namen der O rtschaften und die Numme­
rierung der Gebäude.

Auf Grund dieser V erordnung w erden die am tli­
chen Namen d er O rtschaften und Gemeinden durch eine 
besondere Kommission festgestellt, welche im Innen­
m inisterium  ihren Sitz hat.

Im am tlichen V erkehr w ird es nur gesta tte t sein, 
jenen Namen zu gebrauchen, welcher durch die besag­
te Kommission festgestellt w erden wird. AjUsserdem 
w erden die Kom m unalverwaltungen verbunden sein an 
den S trassenecken Tafeln zu befestigen mit der Na­
mensbezeichnung d er S trassen und Gassen sowie zur 
Benennung der einzelnen Realitäten und Gebäude durch  
Ordnungsnum m ern.

Die Haus- und G rundbesitzer sind verpflichtet, auf 
ihren G ebäuden Tafeln mit den entsprechenden H aus­
num m ern anzubringen. Eine böswillige B eschädigung 
oder Beseitigung der Nummern tafeln ist mit einer 
A rreststrafe  bis zu einem M onat oder einer Geldbusse 
bis zu 1000 Zloty bedroht.

VersammlungsMalender
Haus- und Grumdbesiifizerverein im Chorzów, 

eingeschriebener Verein.
Es w ird bekannt gegeben, dass die für dein 16. ds, 

Mts. vorgesehene M onatsversam m lung d er M itglieder 
nicht stattfindet.

Der Vorstand.

Haus-und G r uind'besitzerverein in Lipiny Bl.
Sontag, den 23 Dezember ds. Js. findet um 17 

Uhr im Saale des H errn Seibert eine 
Monats-V ersammlung 

der H ausbesitzer statt.
Um zahlreiches und pünktliches Erscheinen 

ersucht
Der Vorstand.

Es wird eine

2  ZIMMERWOHNUNG
mit Küche gesucht. Angebote an die Ad­
m inistration unter Nr. 101.
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